
Y' 217. RO K 1S3S,

Pismo itt wYchouzi cotiziennic oprócz nie- 
c ie li i świąt n ro tx y * ijcc  w drukarni St.liiaaz.* 
końskiego.

I m i o n a  r z v m s k i e .

Jutro Klcofaza i  T on a .

PO N IE D ZIA ŁE K  21 A flZZSN IA -

Zaliczenie na trzy aitrsiitce zip* U? 
miesięcznie zip* 4,

IMIOKA SŁAtTI4V9SJŁ,
Jutro Łatlyslaw-

0*12Clii
O h s e r w a c i e  M e t e o r o l o g i c z s b

Dzień

godzina

Barometr 
doO Q R.red.

w mi arze 
1'aryzkiej

stopnie
ciepła

podług
Reauiuura

Psyche- 
metr W i l t t Stau Atmosfery. Zjawiska napowie 

trzne i różne uwagi

0 127,, 4 , 7S8I t ’ 0 , 9  
22 2 | 4 , 4011 + 17, 7 

10 j 5, o3o| f  I I ,  4

3, 51
4, Gf> 
4, 02

Żaden ■ Pogoda 
Wschodni średni | Pogoda z chmurami 

Wpn wschodni slaaby | Pniruria

6
23 2 

|Q

5 OOo
4 0 2
5 430

t  6 .  8
t  *7. 6 
t  1 2 . 2

3, 49
4, 19 
4. Ot

W i’n. Wschodu slaby 
■ „  śr dni 

u  »

Pogoda z Chmurami |

i

31 g it

Część Urzędowa. 
O B W IE SZCZE N IE .

PISAR Z TRYBUNAŁU I .  INSTANCYI

Wolnego Niepodległego i ściśle ̂ Neutralnego 
[Miasta Krakoica i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej w iadom ości, iż w 
drodze pertraktacji spadkowej na żądanie 
JMaryanny 1 voto Parzelskiej teraźniejszej 
Bartmańskiej jako matki i opiekunki mało­
letniego Ignacego Parzelskiego, sprzedaną 
Zostanie przez publiczną licytacją kamienica 
W Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 
119 położona do sukcessorow Katarzyny i 
Barbary Porzelskich tudziesz Tadeusza i An­
ny Gawrońskich małżonków należąca. Od 
wschodu frontem z ulicą G rodzką, od.połu­

dnia z gmachem akademickim pod L . l !S ,o d  
zachodu z domem kapitulnym, a od północy 
■ doineni Kitla pod L . 120 granicząca.

Warunki licytacyi tej nieruchomości, sto­
sownie do wyroku Trybunału I. Inst. z dnia 
S sierpnia r. b .  ustanowione są następujące

11 Cena szacunkowa powyższej kamioi i- 
cy ustanawia się na pierwsza wywołanie w 
summie złp. 13,000 która to cena szacunko­
wa W braku licytantów na trzecim termin ą 
licytacyi do | części zaraz na audyencyi Try­
bunału zniżoną zostanie i od takowej nowa 
{icytacya rozpoczętą bidzie.

2) Chęć licytowania mający złoży czcac 
pierwszego szacunku jako vadium, od z ło ż e  
nia ktorego Tadeusz i Anna Gawronscj mał­
żonkowie są w olni, popierająca zaś dział 
Maryanna 1 Porzelska 2 Burtinauska chcąc 
licytować, yadium złożyć jest obowiązana.

3) Nabywca zapłaci podatki z przywile 
Jem za rok ostatni, zas z lat dawniejszych o 
iie fundusze wystarcz* tudziez zapłaci ko*

. szta licytacyi na rece i za kwitem adwokata
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sprzedał: popierającego po uskutecznieniu cze* 
go otrzyma dekret dziedzictwa.

4) Pozostały szacunek nabywca wypłaci 
stosownie do wyroku klassyfikacyjnego i dzia­
łu z procent 5 /100 od chwili nabycia ra­
chu jąc, widerkauffy zaś zostaną przy nieru­
chomości.

5) Niedopełniający którego z powyższych 
warunków nabywca utraci vadiuni, zaś uwol­
niony od złożenia takowego winien będzie 
•iość temuż vadium wyrównywającą na korzyść 
popierającej wyliczyć i nowa licytacja na koszt 
jego i niebezpieczeństwo ogłoszoną zostanie.

Sprzedaż wspomnionej nieruchomości od­
bywać się będzie na publicznej audyen- 
cyi Trybunału I. lnstancyi W . M. Krako­
wa i J. O. w Krakowie przy ulicy Grodz­
k iej pod L . 106 o. godzinie 10 rano zaczy­
nając za popieraniem Adama Golęberskiejo 
adwokata sądowego.

D o bcytacyi tej wyznaczają się trzy termina. 
pierwszy na azień 23 listopada) jggg 
drugi na dzień 19 ~ grudr.ia) 
trzeci na dzień 2i  stycznia] 1839 r.

W zywają się przeto wszyscy chęć kupna 
mający jak równie wszyscy wierzycielo pra­
wo rzeczowe mający, aby sie na pierwszym 
terminie licytacyi pod prekluzyą stawili i pra­
wa swe przy ustanowieniu adwokata złożyli. 

Kraków d. 20 września 1838 r.
Janicki.

k o ta r tu sz  p u b liczn y  
Walnego Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej, wiadomości, iż sto­
sownie do reskryptów Trybunału I. Instan­
c j i  M . Krakowa z dnia 29 sierpnia: r. b. N. 
5,239 i z dnia 18 września r. b. X . 5,652 w 
domu pod L . 570 przy ulicy Szpitalnej w Kra­
ków ie , na dniu 27 b. m. i r. o  godzinie 9 
rano rozpocznie się licytacya ruchomości po 
niegdy Dominiku Dobrowolskim pozosta­
ły cli jako to: sukien, bielizny, stolarsiczysnyr 
szklą; fajansów; towarów gancarskich i róż­

nych ruchomości. Chęć licytowania niajacy 
z gotowenii pieniądzini przybyć raczą.

Kraków d. 22 września 1838 r.
(Ir .)  Sebastyan Korylowski Not.

Część Polityczna.
W iadom ości z P oczty  w czorajszej.

—. Paryż 11 IP rześnia. —•
Depesza telegraficzna z Bajonny pod d. 9 

b. m. zawiera co następuje: vCata armijp 
krystynistowska połączyła sję dnia 6 nad 
A rgą, dla uderzenia na JCstellę. Espartero 
po malej utarczce dnia 6 wszedł do Oteizy; 
tegoż dnia jenerał A łaix , bez wystrzału wkro­
czył do Arangui. Don Carlos przeniósł się 
d. 5 z Onate do Villafranka.«

Nietnasz dotąd nadziei aby nowa pożyczka 
dla rządu madryckiego, mogła wziąść jaki 
skutek.

Z  Saragossy donoszą pad dniem 5 że  je ­
nerał kryst. Pardinas, prsyprowadzil tam d. 
4. pięćset ranionych pod Morellą. D yw izja  
jeg o  składająca się z 3 batalionów, znajdu­
je  się we wsi Fuentes.

Merino znajdował się dnia 4 z 1500 ludzi, 
W Catalayud.

Od granicy hiszpańskiej w Senlinelle des 
Pyrenees donoszą, ża gubernator Elizondy 
w dolinia Bastan, na rozkaz jenerała Maro- 
lo uwięziony i w łańcuszki okuty, odprowa­
dzonym został do E ste il.

—  Dnia 13 Września. —
Listy z Onate pod d. 3 donoszą, że je -  

nera. M oro.o, odebrawszy wiadomość, żeko- 
luiiia krzystyuistowska znajduje się sama je ­
dna w R ivera , w nocy z dnia 1 na 2 wy- 
ruBzył z ośmiu batalionami piechoty j  20(1 
konnicy i poszedł ku Andoi.UB. Podrużn: 
zapewniająj że Maroto dnia 2 w południe 
uderzył na kolumnę kry^tynistowską zostają­
cą pod rozkazami jenerała f ) .  D iego L eon .

Kząd madrycki, z nowych ministrów zło - . 
żony, na których czele znajduje się xiąże 

Frias a teraz dwa wielkie zadania to jest:
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Jakim sposobem dostać pieniędzy?— ii jak poko­
nać D . Carlosa? Aby pierwszego dokazać, 
nie takiego trzeba ministra jak xiąze Frias, —- 
drugie zaś trudno bardzo, aieby się udało 
pod takim wodzeni jak  Espartero.

Gazeta karlistowska wychodząca w Onate, 
zawiera w nadzwzczajnym dodatku rapport 
jenerała Balmasedy, w którym tenże donosi, 
że kolumnę krystynistowską pod Guintar de la 
Sierra w dniu 5 września pobił; dwie trzecie 
części tejże,częścią zabitych, częścią do nie­

woli zabranych liczy. Don Carlos znajdo­
wał się jeszcze dniaS w Bergara. .

W  Bajonnie utrzymywano dnia 10 Łe E- 
spartero wysłał sześć batalionów ze swego 
wojska do Kastylii, i że ze swoją artylleryą 
powrócił do Logrono.

—  Dnia 15 IVzresnia. —
Do dziś dnia jeszcze nic niesłychać o dzia- 

leniach Espartera. Depesza telegraficzna w 
dniu II ogłoszona zdaje się ze bj la zawcze- 
zną, dziś bowiem donoszą od granic hiszpań­
skich z listu pisanego z Legrono, tylko tyle, 
że  armia krystynistowską połączywszy się 
nad A rgą, wynosi 30 do 35JOUO ludzi, 80 
dział oblężmczych i 100 dział polowycb i że w 
nocy dnia 8 miała nadciągnąć pod Fstellą. 
Podług listów z Bajonny, z dnia 11 nic tam 
jeszcze do dnia 9 niezaszło. (Gdj by istotnie 
co zaszło na korzyść krysty n. stów, toby już do 
dziś dnia byłby nadbiegły doc Paryża depesze 
telegraficzne..

Pomimo tak groźnej potęgi Espartera, po­
wyżej z Logrunu opisanej, rokującej oczy- 
wistą klęskę karlistom; — '  papiery 5 pro­
centowe hiszpańskie spadły dnia 15 w Pary­
żu na 20|; —  W Frankforcie zaś nad Menem, 
w dniu 17 września zniżyły się aż do 8| za 
IGO. —  Tak nisko jeszcze tam nigdy niestały.

W ia d om ości z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .
Paryż 9 fVt'zesina« —

Bulla papiezka dotycząca ustanowienia 
tnskunstwa katolickiego w A lgierze,, podała

dziennikom nowy wątek do polemiki w tym­
że przedmiocie. Jour/i. des Deb. i dziennik 
Fresse, upatrują w tein dziele krok bardzo 
ważny, Temps zaś uważa go za stosowny, 
ponieważ, jako powiada, krajowcy, którzy 
wiele, szczególniej na religiizasadzają i wy­
konania je j przepisów przestrzegają, patrzyli' 
dotąd na nas z lekceważeniem, me Jla te g o  
Żp innego, jesteśmy wyznania, ale żeśmy 
wyznawanie naszej wiary widocznie zanied­
bywali. Constilulionel pochwala także ino* 
cno lo postąpienie, podobnież Monileur pa-  
risien z niektóre; ni ubocznetni po strzeżeniami 
tak sanie Ojuoiidiennc i t. p.

Jonrn. des Deb. potwierdza doniesienia 
nibrsylskićj gazety Semaphore o zawarcia 
traktatu handlowego pomiędzy Portą, Fran- 
cyą i Anglią. Lord Ponsonby i admirał Rous- 
sin, działali w tym przedmiocia z stateczną 
zgodnością obustronnie.

Niektóre z gazet zapewniają o wysłaniu 
xięcia Ceeazes, w pewnych zleceniach do je ­
dnego z dworów północnych.

Z  Logrono donoszą, że Espartero zw o, 
łąwszy do koła swoich oficerów i jenerałów 
na d. 30 z. m., tak do nich przem ówił: (?) 
»W ypadek pod Morellą jest małozraczący 
Trzeba nam zdobyć E stellę, bo tam-jest skon­
centrowana siła nieprzyjaciela, tam towarzy­
sze, należy nam zatknąć nasz proporzec, a- 
żeby wojnę ukończy-5. Już nieraz prowadzi­
łem was do boju , ele doświadczenie nauczy­
ło mnie, że żołnierz aby dobrze walczył, 
dobrze ubrany i dob zc, żywiony b;,ć winien. 
Otrzymam niebawnie to co mi potrzeba, i 
wtenczasló wykonam z waszą pomocą ciosf 
stanowczy, jesteście, tak, jesteście zwycięzca*' 
mi z pod Peńacerrady; królowa i ojczyzna, 
powitają was nadto imieniem zwycięzców 
Estelli. Polegam na was.« —  Po takićm prze­
mówieniu które bardzo dobre wrażenie uczy­
niło, oddalił się Espartero z Logrono dla 
zwiedzenia robót pod Labmza.



Słychać, że jenerał Buerns osadzi dolinę 
Mena w ośni batalionów.

Senlinelle des Pyrenees donosi, że od dnia 
29 sierpnia, zajmują karliści w 1000 ludzi 
hiszpańską Cerdańa, nie w iórem  wszakże 
celu, jak  żeby ją  kontrybucjami wycieńczyć.

—  Londyn 6 Września. —

Na zgromadzeniu chemików angielskich 
,W Sunderland, doktor Robertson czynił w o ­
bec swoich kolegów doświadczenia, które 
wzbudziły powszechne zadziwienie. W ziął 
dwa żyjące króliki, każdemu z nich wpuścił 
na język po cztery krople kwasu wodosim e- 
g o , (pruskiego); śm ierć, jak łatwo zgadnąć^ 
nastąpiła w tejże chwili. Potem pan Robert­
son polał wierzch głowy, i kość pacjerzową 
królików  zimną wodą, w której rozpuszczo­
ny był potaż, saletra i sól zwyczajna. Prze- 
ciw-skutek był również szybki. Oba króliki 
g o  kilku minutach zmartwychwstały i wypra­
wiały skoki po sali. Zbjteczneni byłoby rozcią­
gać 6ię nad ważnością odkrycia tego antido- 
tu przeciw tak zgubnej truciźnie, na którą 
dotąd nieznano lekarstwa.

—  7j  Wejmaru 11 Września. —
N . Cesarz wszech Rossy j  wyjeżdża tej nocy 

udając się do Magdeburga; odjazd N. Ce- 
sarzowy naznaczony za dni trzy, tymczasem, 
przeniosła się N. Pani z dostojną swą córką 
W . xiężniczką A!exandrą M ikołajewną, Z 
pałacu letniego Behedere do tutejszego zam­
ku. N . rodziua cesarska była mocno niespo­
kojna o swe drogie córki YYW. xięźniczki 
Maryę i O lg ę , które wypłynęły z Peters­
burga na statku parowym, u przez dni trzy 
niebyło o nich żadnej wiadomości. Dopięto 
dnia wczorajszego nadbiegł goniec Z' donie­
sieniem, że statek parowy był zmuszony wró­
cić od brzegów pruskich do R ew ia, z powo­
du bardzo mocnej burzy, i że WYV. xiężni- 
czki lądem odbędą drogę do Berlina. (Patrz 
Ty lic ).

—  Z Aten 27 Sierpnia. —
Dnia dzisiejszego opuściła królowa nasza 

Stolicę, udając się do Lulraki, gdzie wsiądzie 
na grecki okręt parowy 'i popły nie do Anko- 
ny. Ztamtąd po odbyciu kwarantanny, poje- 
dzie NI. Pani do Bern, gdzie przybędzie także 
dostojny je j ojciec W . xiąże Oldenuurgski. 
Czas trwania Całej podióży, oznaczono na 

-sześć tygodni.
— lii i Mi — —— — — —

Doniesienie.
Na ogłoszenie w Gazecie Krakowskiej w 

Numerze 214 z dnia 20 września b. r. przez 
tutejszego piernikarzą Pana A . F. Rozmanith 
uczynione; służy następująca odpowiedź:

Z e  lubo bardzo wątpliwą jest rzeczą czy 
bez firmy akkredy towanej; chciałby kip nabyć 
wexe) pana A. F. Rozmanith oświadczam a- 
toli publicznie iż wexlu jego na zip. 2500 w 
dn u 18 lipca b. r. na moją osobę wystawio­
nego, wcale na pozbycie nie mam, lecz też 
i p. Rozmanith dopóty go niezwrócę. dopóki 
Uli pozostałej na nim reszty, nie wypłaci.

Rozumiem przeto iż każdy świadomy in­
teresów uzna tę prawdę, iż w mowie będą­
ce ogłoszenie pana A. F. Rozmanith, było 
prostem targnienieni się na moją sławę, wy­
nikłem z jego nierozsądnego zapalenia się 
gniewem który nie zasługuje na uwagę.

Kraków dnia 21 września 1838 roku.
Jan Wcntil.

Dom zajezdny trzech - piętrowy Hotel de 
Russie zwany, w Krakowie pod L . 504 przy 
ulicy Floryańskiej, przy głównym yvjeźazie 
do miasta położony, jest z wolnej ręki do wy­
dzierżawienia na lat 6 ,  9, lub też 12. Dom 
ten puszczony będzie dzierżawcy z wszelkie- 
mi doń należącemi użytkami, z Inwenta­
rzem lub bez niego stosownie do umowy i 
upodobania, za opłatq umówionego czynszu 
W ratachpólrocznych z góry.Bli^6Zą wiadomość 
o warunkach puszczenia powziąść można W 
Krakowie w domu handlowym Jana Bochenek, 
gdzie życzący sobie w ejdź w umowę, franco 
zgłosić się mogą. (3r )


